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Oran PefitynnSpolKny Ziemi Mazowieckiej.
Ma zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Możliwość M Światowfii.
GENUA, 22.4 (Tel. wł.). W uzu­

pełnieniu traktatu nit-miecko*sowiec- 
kíego została tu zawarta dodatkowa 
ugoda między Niemcami a Ukrainą 
sowiecką. Ugod», któią podpisali 
Ratheuau i Rakowski, przewiduje 
ot?óloą eksploatację skarbów rrpne- 
ralnych i przemysłu Ukrainy. Niem­
cy zobowiązały się dostarczyć mater­
iału i sil technicznych. Podzi ił 
zysków nastąpić ma w ten sposób, 
te Syndykat niemiecki otrzyma dwie 
«rzucie zysków, zaś Ukraina jedną 
trzecią. Niemcy zrzekają się wszel­
kich formalnych praw własności dla 
swych obywateli na Ukraime, zga­
dzają się na formę długoletuioh kon­
traktów dzierżawnych.

PARYŻ, 22.4 (Tel. wł.) Według 
wiadomości nadeszły ch do Paryża, 
traktat niemiecko-sowieeki zawiera 
cały szereg tajnych postanowień.

Tak, między innymi, Niemcy zo­
bowiązały się do udzielenia Rosji 
znaczni pomocy finansowej w wy­
sokości 20 railjonów funtów niejako 
tytułem wynagrodzenia za okupowa­
nie w swoim czasie Ukrainv.

Pc-za tym Niamey zobowiązały s:ę 
nie dostarczyć żadnego mater jału 
wojennego Polsce, RumunjL Estonji 
i innym państwom, położonym na 
pograniczu Rosji.

Zakłady Kruppa mają otrzymać 
pozwolenie na fabrykację armat i ma- 
terjału wojennego w kitką rosyjskich 
hurach żelaznych, zwłaszcza w okoli­
cy Permu i Timbowa.

Panuje tu ogólne przekonanie, 
że postanowienia tego traktatu są 
skierowane w pierwszej linji przeciw 
Polsce i z tego powodu w kołach 
politycznych objawia s>ę wielkie 
wzburzenie.

GENUA, d. 23.4 (Pat — Havas). 
Rząd gruziński nadesłał sekretarzu« i 
konferencji wiadomość o walkach 
rozpoczętych w Gruzji przez Sov, ie- 
ty. Wiadomość tę odczytano na po­
siedzeniu Podkomisji Politycznej.

Polecono Szancerowi zwrócić uwa- 
89 Rosji, że tego rodzaju walki są 
szkodliwe dla po Koju powszechnego.

HoflfBrenija w w.
GENUA, dn. 21.4. (Pat). Odpo­

wiedź niemiecka, przesłana na ręce 
prezydenta Delegacji Włoskiej, a opu­
blikowana dziś o g. 11 orzec połud­
niem, brzmi, jak następuje:

Panie Prezydencie! Na pismo pod­
pisane prz^z Pana oraz orzez prze­
wodniczących Delegacji francuskiej, 
angielskiej, japońskie*, belgijskiej, pol­
skiej, jugo-słowiańskiej, rumuńskiej 
i portugalskiej z dnia 18 go kwietnia 
r. b.—mam zesrezy t odpowiedzieć co 
następuje:

Od szeregu lat Niemcy ’ uznały 
Rosyjską Republikę Sowiecką. Jed­
nakże konieczną była wymiana zdań 
między oboma krajami, co do skut­
ków stanu wojennego, zanimby moż­
na było przystąpić do ponownego na- 
wiązania normalnych stosunków dy­
plomatycznych. Rokowania, jakie 
w tej sprawie prowadzono już przed 
wielu tygodniami, postąpiły tak da­
lece naprzód, iż możliwe się titało 
ich sukończenie. Porozumienie z Rosją 
było z tego powodu szczególnie waż­
ne dla Niemiec, że dało możliwość 

dojś-‘ii z jelnvrn z wielkich ijuó^tw, 
które uozeithb’z'yiy w wojnie, do 
stanu pokojowego, który wypq.qsa 
stałe zadłużanie się. i umożbwia od­
nowienie stosunków na nowych pod­
stawach, nie obciążonych przeszłością.

Niemcy przejechały do Genui 
z serdecznym życzeniem wspólnej 
pracy ze wszystkimi narodami, ce­
lem odbudowania kontynentu euro­
pejskiego, na podstawie wzajemnego 
zaufania i zrozumienia trosk w zyst- 
kich uczestn'köw. Propozycje progra­
mu londyńskiego nie uwzględniły inte­
resów niemieckich. Podpisanie ich 
wywołałoby przygniatające żądania 
odszkodowawcze wobec Niemiec. 
Szereg warunków tego programu do­
prowadziłby do tego, że skutki car­
skich usLäw wojennych całym cięża­
rem spadły by na Niemcy. Wielokrotnie 
Delegacja Niemiecka w rozmowach 
z Delegacjami państw zapraszających, 
zwracała na to ich uwagę. Nie od­
niosło to jednak skutku. Przeciwnie, 
Delegacja Niemiecka dowiedziała się, 
że Mocarstwa zapraszające wdrożyły 
rokowania z Rosją. Informacje o tych 
rokowaniach wskazywały na to, że 
zanosi się na porozumienie w krót­
kim czasie, i że uwzględnienie słusz­
nych żądań niemieckich nie jest prze­
widziane.

Dla delegacji. niemieckiej wobec 
tego nia pozostawała żadna wątpli­
wość, iż wynika dla niej konieczność 
bezpośredniej obrony swych własnych 
interesów, gdyż iaaezoj popalł.iby 
w położenie, iż mogłaby się znaleźć 
w komisji wobec projektów, 'które 
okazałyby się dla niej n e do przy­
jęcia, a które w dodatku byłyby już 
ułożone przez większość komisji. 
Traktat z Rosją został i lego powo­
du podpisany w niedzielę wieczorem, 
w tekście ściśle zgodnym z projek­
tami, wypracowanymi już przed wie­
lu. tygodniami i wkrótce potym opu­
blikowany. Ten krok wskazuje z całą 
dokładnością na to, że Delegacja Nie­
miecka obrała drogę rokowań z Rosją 
nie z braku poczucra wspólnoty, lecz 
spowodowana koniecznością. Jest 
również meczą jasną, że Delegacja 
Niemiecka w postępowaniu swym 
starała się uniknąć wszelkich pozorów 
tajemniczości.

Odpowiadałoby zupełnie życze­
niom Delegacji Niemieckiej, gdyby 
na Konferencji doszło do ogólnego 
uregulowania zagadnienia rosyjskiego 
i gdyby do tego ogólnego uregulo­
wania mógł być włóczony traktat 
niemiecko-rosyjski. Są ku temu po­
myślne możliwości. Traktat nie na­
rusza w niczym stosunku Úzech Mo­
carstw do Rosji. Jest on również we 
wszystkich swych postanowieniach 
owiany duchem idei, której urzeczy­
wistnienie słusznie stawiane jest jako 
główny Cel tej Konferencji, a miano­
wicie idei definitywnego zamknięcia 
przetłuści i stworzenia podstaw dla 
wspólnej pokojowej odbudowy.

Co do dalszego traktowania kwe- 
stji rosyjskiej na Konferencji Genueń­
skiej, to Delegacja Niemiecka uwa­
ża za słuszne, by w naradach pierw­
szej komisji nad správám , które po- 
zostają w związku a kwestjam; ure­
gulowanymi obecnie między Niem­
cami a Rosją, uczestniczyć tylko wte­
dy, gdy jej współpraca okuże się 
pożądaną.

Natomiast interesuje się Delegacja 
Niemiecka wszelkimi sprawami nierw- 
szej komisji, które odnoszą się do 
punktów nieuregulowanych trakta- 

i* m ninmiecko rosyjskim. Del gacja 
Niemiecka pnwiuła z zadowoleniem 
mzv ó (-brad komisji, » podzielając 
ducha solidarności i zaufania, jaki 
owii:w a praco tej komisji, daleką jest 
oú myśli usunięcia się od wspólnej 
pracy. Jest ona gotowa wz.ąć nadal 
udział w zadaniach, jakie ma spełnić 
konferencja w Genui w duchu po­
jednania narodów i w duchu przy­
wrócenie dobrobytu na Wschodzie 
i Zachodzie.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie 
wyrazy szczególnego poważania.

(—) IFirfJi.

GENUA, d. 21. 4. (Pal.) Dziś de­
legacja rosyjska wręczyła przedstawi­
cielom mocarstw notę treści następu­
jącej

Dologaeja rosyjska zbadała z naj­
większą uwagą propozycje mocarstw 
sprzymierzonych, wyrażone w aneksie 
do protokołu z dnia 15 b. m. Jedno­
cześnie delegacja porozumiewała się 
w tym względzie z rządem swoim. 
Delegacja rosyjska pozostaje przy zda* 
niu, iż obecna sytaacja ekonomiczna 
Rosji i okoliczności, które sytuację tę 
spowodowały, usprawiedliwiają w zu­
pełności zwolnienie Rosji ze wszystkich 
zobowiązań, wymienionych w propozy­
cjach powyższych, a to w formie uzna­
nia jej kóntrreklamacji. W każdym 
razie delegacja rosyjska gotowa jest 
uczynić jeszcze jeden kiok na drodze 
poszukiwania rozstrzygnięcia, a to w celu 
wyrównania różnicy poglądów i przy­
jęcia artykułów 1, 2 i 3 aneksu wy­
mienionego na warunkach następują­
cych: 1) długi wojenne oraz należyiości 
z tytułu procentów, jak również pro­
centy odroczono od wszystkich długów 
winny być zredukowane, 2) Rosji będzie 
udzielone odpowiednie poparcie finanso­
we. aby dopomóc tomu państwu do 
wyjścia z obecnej sytuacji ekonomicz­
nej i to w czasie możliwie jaknajkrót- 
szym.

Co się tyczy art. 3, to z zazerzeże- 
niem wyżej wymienionych warunków 
rząd rosylski gotów byłby przywrócić 
dawnych posiadaczy do używania ma­
jątków znacjonalizowanyeh, lub zare­
kwirowanych. W wypadkach kiedy by 
to nie było możliwe, rząd rosyjski go­
tów byłby uznać pretensje uprawniono 
dawnych właścicieli,, bądź w drodze 
umowy, zawartej bezpośrednio z nimi, 
bądź też na mocy układu, którego 
szczegóły były omówione i przyjęte 
podczas obecnej konferencji. Poparciu 
finansowo ze strony zagranicy jest 
bezwzględnie niezbędne przy odbudowie 
ekonomicznej Rosji.

Dokóki nie będzie widoków tej od­
budowy, delegacja rosyjska uio widzi 
możności obciążenia kraju długami, 
z których nio mógłby się wywiązać. 
Delegacja rosyjska pragnie również daó 
poznać w sposó zupełnie jasny, aczkol­
wiek zdaje się to być jasnym samo 
przez się, że rząd rosyjski nie mógłby 
wziąć na siebie jakiehkolwjyk zobowią­
zań z tytułu długów, zaciągniętych 
przez swych poprzedników, dopóki nie 
będzie urzędownie uznany de jure przez 
mocarstwa zainteresowane.

Mając nadzieję, iż propozycje wy­
mienione uzna Pan za podstawę wy­
starczającą do wznowienia dyskusji, 
mam zaszczyt pozostać Pańskim po­
wolnym sługą (obéissant serviteur).

(— i Cziczerin.

RZYM (Polprcss). W związku z obra­
dowaniem Sowieckiej delegacji nad lon­
dyńskim sprawozdaniem rzeczoznawców 

ilość depesz, wysyłanych przez bolsze­
wików do Moskwy, znacznie się po­
większyła. Joden z amerykańskich ko­
respondentów twierdzi, że delegaci so­
wieccy zapytują Moskwę, to znaczy Le­
nina literalnie o każdy drobiazg. Na­
tychmiast po udzieleniu odpowiedzi na 
londyńskie sprawozdanie Litwinów ma 
fńę udać do Moskwy, ażeby zrobić Le- 
ninowi sprawozdanie z przebiega pier­
wszego perjodu konferencji.

GENUA, 22 4 (Tel. wL) Delegacja 
sowiecka wręczyła wczoraj general­
nemu sekretarzowi Zjazdu, jako od­
powiedź na memorjał londyński, dłuż­
szy memorjał własny, który stoi 
w zupełnej sprzeczności z uchwałami 
powziętymi w Cannes, jak również 
z notą wystosowaną przez Gziczerina, 
chociaż memorjał ma być niejako 
rozwinięciem zasad wypowiedzianych 
w nocie.

GENUA. 22.4 Pat.). Na dzisiej­
szym posiedzeniu szeiów delegacji 
9 Państw Sprzymierzonych, obecnych 
w Genui Polskę reprezentował min. 
Skirmunt, który w przemówieniu 
swym podkreślił, iż nota, jaką Aljan- 
ęi wystosują na ostatnią odpowiedź 
niemiecką, winna być ułożona tak, 
by nie dopuścić interpretacji, jakoby 
aljanci uznali faktycznie traktat ro­
syjsko-niemiecki.

Po dłuższej dyskusji postanowio­
no powierzyć delegatom Francji, 
Anglji i Włoch zredagowali*e na no­
tę niemiecką odpowiedzi, którą na­
stępnie zaaprobu ą i podpasą przed­
stawiciele 9 Państw Sprzymierzonych 
Nota zawierać ma stwierdzenie, że 
N*emcy poddali się usunięciu od prac 
komisji w sprawach rosyjskich,

GENUA, 22.4 |Tel. wł.) Tuż po 
godzinie 4 po południu rozpoczęło 
się posiedzenie przedstawicieli państw 
które podpisały netę do Niemiec 
z dnia 1$ b. m.

Na wstępie posadzenia Barthou 
uzasadniał powody, które skłoniły 
delegację francuską do zainicjowania 
zwołania tego posiedzenia. Oświad­
czył on, że Francja nie może uwa­
żać za właściwe załatwienia sprawy 
układu niemiecko-sowicokiego, jedy­
nie przez cdpowiodź niemiecką, któ- 
ra zamiast poddania się decyzji 
Państw Sprzymierzonych stwarza 
fikcję, jakoby Niemcy dobrowolnie 
usunęły się z komisji dla soraw rosyj­
skich. Wobec tego jest rzeczą ko­
nieczną, by wszystkie państwa, któ­
re podpisały notę do Niemiec, wy­
jaśniły w tej sprawie swe stanowisko 
i powzięły decyzję.

Lloyd George nie zgodził się ze 
stanowiskiem Barthou, oświadczając, 
że dla niego całe za:śoie załatwione 
jest przez odpowiedź niemiecką. Na­
stępnie Lloyd George dotknął w kil­
ku słowach nieprzychylnego stano* 
wiska Francji wobec Sowietów. Za- 
chuiem Z asdu w chwili obecnej jest 
jedynie rozwiązanie przesile nia, któ­
re Zinzd sam wytworzył. Dalszy 
ciąg obrad Zjazdu jest konieczny 
wobec czego delegacja angielska do­
łoży wszelkich starań dla ich u 
możliwienia.

W końcu Lloyd George zapropo­
nował ponowne zebranie się przedsta­
wicieli Państw w dniu jutrzejszym 
celem ostatecznego ustalenia stano­
wiska po przygotowaniu projektu no­
ty do delegacji niemieckiej przez 
przedstawicieli Trzech Wielkich M - 
carstw.
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GENUA, d. 21.4 (Tel. wł.) O ile 
nie dojdzie do jakiego nowego skan­
dalu, to praoe konferencji ukończą 
się przed 1-ym maja.

Komisja finansowa ukończyła już 
prawie swoje prace, zredagowała dwa 
raporty w sprawie walutowej i mo­
netarnej, sprawy najważniejszej — 
kredytów nie tknięto jeszcze. Wró­
cimy zatym do domów z pustymi 
kieszeniami.

W komisji ekonomicznej—dysku­
sja teoretyczna nad ułatwieniami cel­
nymi, a w komisji komunikacyjnej— 
nad ułatwieniami kolejowymi, Nale­
ży spodziewać nowych kilka rapor­
tów, Wszystkie raporty prawdopo­
dobnie zostaną ujęte w formę mię­
dzynarodowych konwencji.

Pozostaje główna sprawa europej­
skiego paktu o wzajemnym nienapa- 
daniu na siebie w ciągu 10 lat Pakt 
ten byłby wówczas ty-ko skuteczny, 
gdyby można b\io wierzyć w dobrą 
wiarę wszystkich, atoli traktat w Ra­
pallo, który nie jest chyba wszyst­
kim co się do wiadomości publicznej 
dostało dowodni, jakiego rodzaju 
kontrahentami są niemcy i bolsze- 
wiey.

Traktat ten jest to czerw, który 
toczy jabłko konferencji.

GENUA, 21.4. (Pat). W związku 
z odpowiedzią rosyj ką, odbyło s'ę 
posiedzenie podkomisji politycznej. 
Odpowiedź tę uznano za nadającą 
się jako podstawę do dyskusji, wy­
maga ona jednak wyjaśnień. Za 
kwestje wątpliwe tej odpowiedzi 
uznano: a) użytkowani-) dóbr znacjc- 
nalizowanych, b) uznanie Rosji de 
jure, jako warunek przedwstępny, 
c) rewindykacja usprawiedliwione 
dawnych właścicieli.

Przewodniczący komisji Szancer, 
wystąnił z wnioskiem utworzenia 
komisji rzeczoznawców, w skład któ­
rej wcsziiby przedstawiciele Rosji, 
Czechosłowacji i Finlandji. Komisja 
ta miałaby się zająć zbadaniem po­
wyższych wątpliwych punktów. Pro­
jekt przewodniczącego przyjęto jedno- 
myśln.e w głosowaniu. Komisja rze­
czoznawców rozpocznie prace jutro 
po południu.

GENUA, (A.W.). W kołach dele­
gacji niemieckiej mówią o udziele­
niu dla Rosji kredytu w kwocie 
650.600,000 lirów, złotych.

GENUA, (A.W.), Dnia 22 przy­
być ma do Genui król włobki z kil­
ku ministrami. Członków delegacji 
przyjmie król na okręcie wojennym 
Cinte di Cavour.

GENUA, dn. 22.4 (Tel. wł.), Dziś 
wieczorem odbył Rathenau konferen­
cję z włoskim ministrem spraw za­
granicznych, Szancerem, od którego 
domagał się wyjaśnień w sprawie 
krążących tu wiadomości, jakoby 
przewodniczący delegacji francuskiej 
w piśmie swym do de Facta użyi 
słów „kłamliwe twierdzenia Niemiec".

W związku z tym Wirth przedło­
żył przewodniczącemu Zjazdu pi jemny 
protest „pizeciw tego rodzaju obraź- 
liwym zarzutom0.

GENUA, dn. 22.4 (Tel. wł) Dziś 
o godz. 12 w poł. wydał król włoski 
Wiktor Emanuel śniadanie na pokła­
dzie okrętu wojennego „Dante Allig- 
hieri”. Wraz z innymi głównymi 
delegatami brał w tym przyjęciu 
również udział i Cziczerin. Wielkie 
zainteresowanie wzbudziło zwłaszcza 
jego zachowanie się wobec króla 
włoskiego. Cziczerin złożył dowody 
że nawet jako przedstawiciel Sowie­
tów nie zapomniał o swojej dyplo­
matycznej przeszłości i zna się na 
etykiecie dworskiej. Przy stole po­
sadzono ( ziczerina naprzeciw arcy • 
biskupa genueńskiego. Ciekawy był 
moment, kiedy arcybiskup wzniósł 
swą szklankę ku Cziczerinowi, a ten 
mu odpowiedział. Około 2 po poł. 
delegaci opuścili pokład.

WARSZAWA, d. 23.4 (Pat.) Do­
noszą z Genui, że nrzybyła tam de­
legacja Ukraińskiej Republiki z przed­
stawicielem paryskim Petlury, panem 
Szułdinem wkrótce ma tam podobno 
przybyć i Petruszewicz.

WROCŁAW, d. 23.4 (Pat.—Wolff) 
Prasa niemiecka podaje z Genui, że 
prace Konferencji obliczone są jesz­
cze na 14 dni.

GENUA, 23.4 (Pal—Havas). Na 
posiedzeniu Komisji -Transportowej 
postanowiono ustalić zasady pomocy 
technicznej w dziedzinie środków ko­
munikacji dla państw, które nie mo­
gą same jej doprowadzić do porządku.

^Postanowiono również, że państwa, 
które dotąd nie przystąpiły do kon­
wencji transportowej ma ą uczynić 
to obecnie

Przedstawiciele Rosji zażądali kib 
ku dni zwłoki.

GENUA, dn. 23.4 (Pat.—Havas). 
Delegaci państw sprzymierzonych? 
postanowili na posiedzeniu w dniu 
23 b. m. przejść do porządku dzien­
nego nad memorjałftm sowieckim, 
który postanowiono jednocześnie 
uznać za niebyły.

PARYŻ, dn. 23,4 (Pat.—Havas) 
Komunikują tutaj o prywatnym liście 
Bsrthou, w którym tenże prosi Puin- 
carego, aby ów objął sam przewod­
nictwo nad delegacją francuską. Po­
dobno, w tym tygodniu Poincare 
udaje się do Genui.

GENUA, d. 23.4 (Pat — Havas). 
Delegacja francuska wystosowała do 
de Facty pismo protestujące prze­
ciwko treści odpowiedzi niemieckiej. 
Delegacja francuska poddaje w wąt­
pliwości prawomocność traktatu 
sprzecznego z uchwałami w Cannes.

Pozatym domaga się zwołania 
zebrania 9 mocarstw, które podpisały 
rezolucję z d.,18 b, m.

LONDYN d. 23.4 (Pat—Reuter). 
Reuter donosi z Genui, że są pod­
stawy do przyjścia do przekonania, 
że trudności w Genui już nie będzie 
i że łukces konferencji je ot zapewniony.

Kwestja rosyjska jest obecnie 
przedmiotem narad rzeczoznawców, 
& uznanie rządu Sowieckiego 'de jure 
może być uważane tylko za kwsetję 
czasu.

Pomoc Anglji dla Rosji nie wcho­
dzi tutaj w rachubę. Muszą być 
jeduak orzepro wadzono rokowania 
w kweßtjach prywatnych.

ï loiii MB
lalki os dalcUn wschodzie,

MOSKWA (Polpress). Z Czyty do­
noszą: dowództwo japońskich wojsk oku­
pacyjnych rozpoczęło energiczny wer­
bunek chunhazów. Japończycy nie kry- 
ją, że werbunek odbywa się w celu 
prowadzenia walki z armją republiki 
Dalekiego Wschodu. Nominalnie od­
działy formowane z chunhuzówj podpo­
rządkowują się białogwardzistom.

Bajeczne bogactwa rosyjskich 
cerkwi.

MOSKWA (Porpless). Według urzę­
dowych danych do dnia 1 kwietnia 
skonfiskowano w cerkwiach całej Rosji 
kosztowności na sumę 400.000.000.OoO 
rb. (500 miljonów marek polskich).

samej tylko Moskwie skonfiskowano 
1500 pud. srebra oprócz innych kosz­
towności.

Sadool napisał hosto.*ję rewelacji
MOSKWA (Polpress). Słynny ko­

munista b. francuski kapitan Sado ul 
napisał wielkie dzieło pod tytułem „Hi- 
storja rosyjskiej rewolucji*. Książka 
zostanie wydrukowana w języku fran­
cuskim.

Bandytyzm w Hesji
MOSKWA (Polpress). Niedaleko od 

Taganrogu banda robójnicza napadła 
na pociąg i obrabowała wagon poczto­
wy. Skradziono 10 miljardów rubli. 
Bandyci zastrzelili przytym dwuch ka­
sjerów i dwueh milicjantów. W pobli­
żu Piaty górska (na Kaukazie) bandyci 
napadli na pociąg pasażerski, wszyst­
kich pasażerów obrabowali i rozebrali 
do naga. Wielu zabrali, jako zakładni­
ków, potem usunęli mechanika i puścili 
lokomotywę w stronę Ptetygoreka.

Prasa w sowieckiej Rosji.
MOSKWA (Polpress^. Według 

tylko co opublikowanych statystycz­
nych danych w dn. 1-ym stycznia 
r. b. na terytorjum Rosyjskiej Re­
publiki wychodziło wszystkiego 808 
dzienniki. Pozbawienie dzienników 
subwencjonowania ze strony rządu spo­
wodowało ziikwidowunie całego sze­
regu wydawnictw codziennych, tak 
że w dniu 1-ym marca b. pozosta­

ło dzienników 382, a w dn. 1-ym 
kwietnia—362. Ogólny nakład dzien­
ników wynosił I go stycznia 2,660 
tys., 1-go marca — 1,284 tys i 1-go 
kwietnia—1,385 egzemplarzy. W Mo­
skwie było 18 dzienników, pozostało 
16. Nakład ich od 1-go stycznia do 
1-go marca zmniejszył się z 1550 tys. 
do 582 tys. egzemplarzy.

Cboleu ea Ukrainie-
CHARKOW (Polpress). Epidemja 

cholery na Ukrainie szerzy się. 
W styczniu zarejestrowano 150 wy­
padków cholery, w lutym — 186 
i w marcu—534.

i (itim
Zilkvlitorale armjl Wrangîa 

v Botgarji.
WARSZAWA (Polpress). Bułgarska 

Najwyższa Administracyjna Rada przy 
radzie ministrów pod przewodnictwem 
szefa sztabu bułgarskiej armji pik. To- 
połdżykowa wydała następujące decyzje 
w kwestji oddziałów rosyjskiej armji, 
znajdujących się w Bułgarji: 1) zapro­
ponować wszystkim rosyjskim oddzia­
łom zadeponowanie w ministerstwie 
skarbu sumy na swojo utrzymanie u<* 
przyszłość, ponieważ poprzednio wpła­
cono sumy zostały wyczerpane, 2) roz­
począć szybkie i ostateczne rozbrojenie 
wranglowskich oddziałów, 3) wobec na­
dejścia sezonu wiosennego zmusić wszyst­
kie oddziały do wzięcia udziału w ro­
botach po] o wy uh i dopomóc oddzia­
łom w wyszukaniu pracy, 4) Rząd Buł­
garski poczyni kroki w kwestji amne- 
stjonowania przez bolszewików ty^h od­
działów ażeby wrauglowcy mogli po­
wrócić prędzej do ojczyznj, i w kwe­
stji ulzen-u im podróży, 5) oddziały ar- 
mji gen. Wrangia nie mają prawa ko­
rzystania z przywilejów oddziałów woj­
skowych, oddziały te mają być podpo­
rządkowane bułgarskim władzom cywil­
nym, 6) nikt z rosjan, bądź to osoba 
cywilna lub wojskowa, niema prawa 
na posiadanie broni.

Na wszelki wypadek.
HELSINGF0RS (Polpress). Rząd Fiń­

ski zażądał od parlamentu wyasygno­
wania 20 mil marek dodatkowo do już 
przewidzianych w budżecie 16 miljo- 
ńów na wzmocnienie ochrony fińsko- 
rosyjskiej granicy.

Cena złoU w Berlinie.
BERLIN 23.4 (Pat-Wulfl). Cena 

złota została na tvdzień od 24 do 
30 b. m. ustanowiona na 1200 mk. 
ua 20 mk. i 600 mk. za 10 mk.

Droga naoowletrzna przez ocean.
PARYŻ (Polpress). Utworzyło się 

brazylijsko-porŁagaiski b towarzystwo dla 
zorganizowania i eksploatacji napowietrz­
nej linji komunikacyjnej pomiędzy Po­
łudniową Ameryką i Europą. Podróż 
będzie się. odbywała w przeciągu nie 
spełna 60 godzin oltrcymiemi samolo­
tami, zabierającymi co najmniej 20 pa­
sażerów. Funkcjonowanie linji ma się 
rozpocząć na początku lipoa.

Podróż króla hiszpańskiego.
PARYŻ (Polpress). Król hiszpań­

ski Alfons zamierza zwiedzić w locie 
i na jesieni r. b. Belgrad, Londyn, 
Sztokholm, Kopenhagę, Paryż i Rzym.

Sprawy Węgierskie.
Ugoda legllynlstśw z Hordym.

BUDAPESZT. 23.4. (Pat). Mię­
dzy Naczelnikiem Państwa Hgrttym, 
a przedstawicielem I-gitymistów Hr. 
Anńrassyrn, doszło do kompromisu 
na następujących podstawach:*

Rząd Hortty’ego zobowiązuje się 
przygotować sytuację dyplomatyczną 

.dla obwołania Ottona, syna b. cesa­
rza Karola na Króla Węgier. Do cza­
su dojścia do lat — władzę będzie 
sprawować gen. Hortty. W związku 
z tym, umorzono sprawę, wytoczoną 
przeciwko Hr. Andrassv’emu, za udział 
jego w ostatnim zamachu Karola,

Przewrót w Chinach.
W aszyngton, <j. 23.4 (Pat,— 

Hevæ*) G u beru. Mandżurji Czang- 
Co-Ling obsadził Pekin i Tien-Tsin.

Zmiana rządu nie doprowadziła 
do niepokojów.

M JBiaw Pßliiüi.
FoArśś IsezelDlk* Państwa.

WARSZAWA. Ajencja Polpress de- 
wiadoje się z wiarogodnego źródła, że 
przy końcu mąja Naczelnik Państwa 
zamierza udać się w dłuższą podróż za­
graniczną. Na początku Naczelnik Pań­
stwa ma odwiedzić Pragę, gdzie zaba­
wi najwyżej przez dwa dni, potym uda 
się do Bukaresztu i wreszcie do Bel­
gradu. Nie jest wykluczone, 2e Na­
czelnik Państwa weźmie udział w uro­
czystościach ślubnych króla Aleksandra.

Minister Sk«rhn we Lwowie.
LWÓW 23.4 (Pat). Przybył tu 

dziś o g. 9 rano min. skarbu dr. Mi­
chalski w towarzystwie dyr. PKKP. 
p. Bigo.

Prasą amerykańska o p. Sklrmanele.
PARYŻ (PoJpresss). Waszyngton, 

ski korespondent „Chic. Třib.*" donosi, 
żc amerykańscy korespondenci, przeby­
wają w Genui, charakteryzując w swo­
ich sprawozdaniach przedstawicieli po­
szczególnych delegacji, bardzo obszer­
nie i pochlebnie rozpismąc się o prze­
wodniczącym polskiej delegacji.p. Skir- 
mancie. Rola, którą on odegrywa na 
wszelkich posiedzeniach i naradach, 
jest znacznie donoślejszą. niż można 
było o tym przypuszczać, Amerykanie 
stawiają p. Skirmanta w jednej linji 
z Lloyd Georgern i Barthou.

W sprawie repatrjsejl bez zmlu
WARSZAWA (Polpress). Na py­

tanie przedstawiciela Ajencji Poi- 
press, czy w związku z ustąpieniem 
ze stanowiska prezesa polskiej ko­
misji repatriacyjnej, p. Korsaka zaj­
dzie jaka zmiana w polityce repa- 
Śriacyjnej, nowy prezes p. Skrzyński 
oświadczył: — żadnej zmianv ustąpie­
nie p. Korsaka spowodować nie mo- 
że, ponieważ już od pewnego czasu 
kierownictwo sprawami repatrjacyi- 
nymi spoczywa w ręku komisarz« 
nadzwyczajnego do spraw, repatrjacjt 
p. W ład. Grabsk'ego.

XIX XlBzd ehlrurgśT polskich.
WARSZAWA (Polpress). 29 i 30 

czerwca i 1 lipca odbędzie się w ar- 
szawie XIX zjazd chirurgów polskich. 
Zgłoszenia odczytów należy odsyłać pod 
adresem d-ra Dobrowolskiego — War­
szawa, Smolna 6.

Przéelwko dzlsłainośel dn Jerilezkl.
PRAGA (Polpress). „ Sło wi eński 

Dziennik” twierdzi, te delegacja cze­
chosłowacka, konferująca obecnie w War­
szawie otrzymała rozkaz zwrócenia uwa­
gi rządu Polskiego na niedopuszczalną 
agitację, uprawianą na terytorjum Pol­
ski przez tak sw. dra Jerliczkę. Dele­
gacja ma oświadczyć, żo tolerowanie 
tej propagandy jest w sprzeczności z po­
rozumieniem polsko ezecho-słowackim.

„Wołynskija LItopis“.
ŁUCK, 23.4 (Pat.) Od 1 czerwca 

staraniem łuckiej rusk'ej „PriWisły“ 
wychodzić tu z&oznie pismo ruskie 
p. t. „Wolynskaja Litopü".

■leg okrąin? „Hurlera Poiskiegor.
WARSZAWA, dn. 24.3 (Tel. wł. 

„Kur. Pj.”) Wczoraj odbył się bieg 
okrężny „Kurjerti Polskiego“. Jako 
pierwszą nagrodę otrzyma! p. Ziffer 
wspaniały srebrny puchar.

Nienależnie od tego 6 następnych 
zwycięzców biegu otrzymało żetony 
srebrne.

Meteh „Polania” „Labllfffinka".
LUBLIN,. 24.4 (Tel wł. „Kur. Pł“. 

Wczoraj odbył się meteh „Polonji* 
i „Lublinianki" zwyciężyła „Polonja* 
6:3.

Korfanty w Paryżu.
PARYŻ, dn. 23.4 (Pat. - Hąyas). 

„Excelsíor“ donosi, że do Paryż* 
przybył niaspodziewania Korfanty, jak 
również i gau. La Rondo, wyjechał 
z Górnego Śląska, w celu zdania spra­
wy z zajść ostatnich na Górnym Ślą­
sku oraz eksplozji w Gliwicach.

W związku z tym odbyło się d. 22 
b m. posiedzenie Rady Ambasadorów 
w obecności Marszałka Focha a i gen 
Woygands a-
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= Upadek 
starożytnej Grecji.

Starożytna Grecja nie stanowiła 
jednego państwa, lecz rozpadała się 
na wiele oddzielnych małych pań­
stewek. Praw e kaide większe mia- 
sto z otaczającym je okręgiem, sta­
nowiło niezależne państwo. Te małe 
państewka prowadziły z sobą ciągłe 
wojny, w których osłabiała się i wy­
czerpywała cala Grecja. Chciwość 
oddzielnych państewek zawładnięcia 
sąsiadami, doprowadzała nieraz do 
zwracania się o pomoc nawet do naj­
większych wrogów Grecji — Fonów, 
aby tylko pokonać sąsiada.

Z Persami Grecję wciągnęły w dłu­
goletnie wojny kolonie, jakie Grecy 
zakładali w Małej Azji. Pod groźbą 
ujarzmienia przez potężną Persję, 
państwa greckie łączyły swe siły 
i dały odpór najazdowi "wroga. Uwol­
niona od jarzma perskiego Grecja, 
Dzięki rządom Pery kiesa, uzyskuje 
długoletni pokój i oddycha pełną 
piersią wolności i dobrobytu. Jeszcze 
nie spada na nią nieszczęsna wojua 
wewnętrzna, mająca podciąć i stra­
wić jej siły. Rozwój gospodarczy 
stwarza pomyślne warunki do wybi­
cia się stanu średniego i zużytkowa­
nia jego wysokiej inteligencji, nastę­
puje rozkwit nauki, swobodne docie­
kania we wszelkich dziedzinach ży­
cia. Myśl filozoficzna przeżywa mo­
ment przełomowy, burzy doszczętnie 
wiele tradycyjnych wierzeń i zasad, 
nie dając wzamian trwałych objek- 
tywnych sprawdzianów. Subiektyw­
ny więc punkt widzeń.a dominuje 
przy rozstrzyganiu wszelkich niepo­
kojących świat grecki pytań. Ten 
suhjektywiztn doprowadzili do krań- 
cowości sofiści.

Sofiści w tradycyjnym znaczeniu 
tego wyrazu, nie stanowili oddziel­
nej szkoły filozoficznej, nie składali 
zamkniętej grupy złączonej pod wspól­
nym sztandarem ideowym. Sam wy­
raz sofista, pochodzi od greckiego 
wyrazu sofia—mądrość, wibdza, i na­
zywano nim w ogóle ludzi, zajmują­
cych uę nauką. Lecz, niestety, wśród 
nich znalazło się wielu, nie mających 
z nią nic wspólnego, zwyczajnych 
szalbierzy i obskurantów, którzy ko­
rzystali tylko n ogólnego zaintereso­
wania się wiedzą, głosili się więc za 
nauczycieli i pobierali za swą naukę 
zapiał ę, a nie Dosiadając sami żadnej 

■ wiedzy, dyletantyzm swój i ignorancję 
pokrywali szumnymi i popularnymi 
hasłami. Dla własnej w.ęc korzyści 
schlebiali tłumom i przekonywali je 
za pomocą retoryki, którą wydosko­
nalili jako broń dla panowania nad 
ciemnymi ludźmi. Schlebiając im, gło­
sili, że szczęście polega na możności 
zaspokojenia wszelkich ządz i na­
miętności, narzuca niu innym swych 
poglądów', na dostarczaniu sobie naj­
większego zasobu przyjemności, wo- 
góle jako najwyższy cel życia stawili 
własne ja, swój własny pożytek. 
W celu mącenia wody, dla dogod­
niejszego łowienia w niej rybek, gło­
dzę dalej że państwo jest instytucją 
narzuconą jednostce, która w sobie 
samej posiada własną miarę swych 
postępków i dochodzą w ostatecznej 
konkluzji do hymnu na cześć silnej, 
nieznąiącej żadnych zewnętrznych 
nakazów—pięści?

Wobec takich postulatów, świat 
grecki odbiegł daleko od moralnych 
1 politycznych ideałów swego okresu 
złotego. Zagnieżdża się powszechne 
Zepsucie obyczajów, każdy chwytał 
się wszelkich spraw, najróżnorod­
niejszych a nawet najwyższych sta- 
nowisk. Wszędzie zapanował dyletan- 
-yzni i niefachowe rozpraszanie się 
tycia publicsnego.

W tej dobie upadku sumienności 
obywatelskiej, typowym zjawiskiem 
stają się ludzie, którzy bagatelizując 
specjalne przygotowanie, nie licząc 
Się z siłami, nie mierząc obowiązków 
Względem społeczeństwa i kraiu. ubie­
gli się o wszelkie godności, ludzie, 
których ambicja i osobista korzyść 
Pynnia naprzód, wbrew ich uzdolnię* 
Jom, » na szkodę krajowi. Nie kan­
dydaci dla urzędów, ale urzędy dla 
kandydatów—oto była dewiza, skut­

kiem której pomijano jednostki od­
powiednie. a popierano zręcznych 
szalbierzy, co musiało wpływać na 
rodzaj dostarczanej państwu pracy 
i na wykonywaniu służby publicznej. 
Ciemne, wplątane w wir polityki ma­
sy. stanowiły najpodatniejszy maierjał 
do waśni wewnętrznych i do walk 
partyjnych, które wybuchają coraz 
częściej w nieszczęsnym kraju, a przyj­
mując formę namiętną, niekulturalną, 
potęgują ogólny zamęt. Politycy, 
mówcy, nie znają żadnej miary w uży­
waniu środków do zwalczania prze­
ciwnika. Niema takiego zniesławiają­
cego podejrzenia ani przewrotnego 
oszczerstwa, do któregoby najznako­
mitsi z nich nie byli gotowi uciec 
się w namiętnei walce, niema tak 
ulicznego wyzwiska, tak plugawej 
obelgi, przed której użyciem by s’ę 
nie zawahali.

Jeśli już samo rozbicie narodu 
na stronnictwa i partje musiało być 
demoralizującą szkołą dla wszystkich 
obywateli a zarazem zgubą dla kra­
ju, to stokroć gorszym był wpływ 
riasadniczy tych walk treści: obraca­
ły ' się one bowiem około jednego 
głównego celu, jakim było osiąganie 
osobistych zysków materialnych. Za­
garnięcie władzy państwowej służyło 
tylko prowadzącym do tego celu 
środkiem. Powszechny zamęt potę­
gują już nie tylko ambitne dążenia 
partji politycznych, lecz nawet poje- 
dyńozych jednostek. Każdy spry­
ciarz stawia sobie za cel najwyższy 
przeprowadzenie własnych interesów, 
przeciwstawianych bezwzgl. wszelł 
kim innym a nawet samemu pań­
stwu, o ile jego ustrój okazywał- 
się sprzecznym z tymi osobistymi in­

teresami. Na pierwszy plan zostaje 
wysunięta prywata, skąd lekceważe­
nie celów państwa i posługiwanie się 
nim dla swoich kaprysów. Ciemni 
zazwyczaj w większości członkowie 
najwyższych zgromadzeń demokra­
tycznych, nie orjentujący się pośród 
zawiłych kwestji, rozpatrywanych 
na zgromadzeniach, mają tylko złu­
dzenie, iż sami rządzą w rzeczywi­
stości idą ślepo za głosem umiejących 
podziałać na nich mówców. Kiero­
wnictwo spraw i rządzenia formalne 
tylko pozo staje w rękach zgroma­
dzenia najwyższego, faktycznie zaś 
przechodzi w rect jednostek, które 
również nie posiadają właściwych do 
odgrywanej roli warunków i w dy­
letanckim pospólstwie dostają się do 
rządzenia nim umiejący schlebiać 
mu niesumienni awanturnicy politycz­
ni i zręczni krętacze.

Chaos więc i an arch ja panują 
w nieszczęsnym kraju i zaledwie 
w kilkadziesiąt lat po osiągnięciu 
przez Grecję zenitu swej potęgi na­
ród grecki dąży szybkim krokiem 
w przepaść ai wreszcie wyczerpana 
staje się łatwym łupem sąsiadów. 
Z najściem nieszczęsnego kraju przez 
barbarzyńców z północy w ogólnym 
potopie utonęły i chwilowe karjery 
i zarówno wszyscy grecy zmuszeni 
zostali wyruszyć za zwycięskim ryd­
wanem Aleksandra Wielkiego prze­
ciwko swym odwiecznym wrogom 
persom, ale już nie jako wolny na­
ród w obronie swych gianic, ale ja- 
niewolnicy macedońscy dla przele­
wania krwi daleko od ojczystych ru­
bieży za potęgę Macedonji i na chwa­
łę jej króla.

Dominik Staszewski.

Kronika Płocka.
WIHlU 
s 

wtoiel

KALENDARZYK
Wtorek. Marka ewang.

Im. sł. Spitlmira.
Środa. NMP D. Rady

Im. sł. Bogufała.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle I dopływać^.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wista.
Kraków 22.4 -168 ubyło 20 cm.
Zawichost 23.4 + 172 ubyło 3 cm.
Płock 24.4 + 154 ubyło 2 cm.

San.
Przemyśl 22.4 -42 ubyło 37 ctm.
Dunajec.

N. Sącz 22.4 -168 ubyło 20 cm.
Bug.

Wyszków 22.4 + 113 ubyło 2 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne 

według danych stalyttycznyih z lat oetatnich
Do połowy miesiąca możliwe deszcze, 

chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po­
wietrze zmienne. Pod koniec miesiąca zu­
pełna pogoda i ciepło.

— Obchód 3 ego maja w^Płocku. 
VI' sobotę ubiegłą odbyło się w sali 
Sejmiku Powiatowego zebranie Ko­
mitetu Organizacyjnego w r. b. 
obchodu święta narodowego Konsty- 
ucji ■ ( go maja. W niedzielę zaś 

w tejże sali miało miejsce posiedze­
nie ściślejszego wskazanego Komi­
tatu Organizacyjnego pod przewod­
nictwem p. inż. J. Główczewskiego.

Postanowiono nastęoująoy pro­
gram:

W dniu 2 maja o g. 8 i pół wie­
czorem uroczystość właściwą dnia 
następnego poprzedzi capstrzyk or­
kiestr po mieście.

Afaaajutrz rano zbudzą mieszkań­
ców hejnały 3 wieży ratuszowej 
i dzwonnicy katedralnej oraz pobud­
ki konnych trębaczy rozjeżdżają­
cych po mieście.

Potym o g. 9 i pół wszystkie 
władze instytucje, stowarzyszenia, 
korporacje i t. d, zbiorą się ze sztan­
darami na placu ćwiczeń z« rogatka­
mi Warszawskimi. O g. 10 nastąpi 
uroczysta Msza Polowa, celebrowana 
przez J, E. Najdostojuił jszego Paste­

rza Djecezji Płockiej. Po kazaniu 
okolicznościowym wyruszy pochód, 
w którym pójdą kolejno: oddział ka* 
walerji, szkoły, instytucje, oddział 
wojska, publiczność i artylerja. Po­
chód teu skieruje się ulicą Kolegjal- 
ną i Placem Florjańskim do kościoła 
Garnizonowego, gdzie na specjalnie 
zbudowanym obelisku złoży wieniec 
z napisem „Cześć Bohaterem Niepo­
dległości11, a potym ulicami Kościusz­
ki, Placem Kanonicznym i Grodzką 
podąży na Stary Rynek, gdzie z bal­
konu wygłoszona zostanie specjalna 
mową, po której pochód się rozwiąże.

Po południu w teatrze miejskim 
w lokalach towarzystw i szkołach 
odbędą się odczyty o konstytucji 
3-go maja, a wieczorem w teatrze 
miejskim mieć będzie miejsce uro­
czysta akademja.

= Komitet obchodu 3-go maja 
przyjmuje zgłoszenia instytucji i sto­
warzyszeń do wzięcia udziału w uro­
czystości. Zgłoszenia należy skladné 
w' kancelarji p. Starosty u sekretarza 
p‘. Kaczmarskiego do d. 30 kwietnia, 
Przy zgłoszeniu należy podać liczbę 
uczestników i nazwisko przedstawi­
ciela instytucji.

= Zimna wiosna. Mieszkający 
w Eisenach, w Austrji, badacz krain 
podbiegunowych, Maks Rabel, prze­
powiada, jak donosi „Neues Wiener 
Journal“, na podstawie długoletniego 
doświadczenia i studjów, że obecna 
wiosna będzie zimna przynajmniej 
do połowy maja.

Przyczyny tego okreeii długolet­
niego zimna leżą w stosunkach kli- 
matyoziych, panujących obaeme na 
północy. I choć dziś w ciągu dn* 
najbliższych mogą nastać, pod wpły­
wem wiatrów południowych i połud­
niowo-zachodnich okresy bardzo ciepłe 
(co właśnie stało się obecnie), te 
okresy będą krótkie: dwu lub trzy­
dniowe, po których znowu następo­
wać będzie temperatura zimna.

= Pjrząóek dzienny posiedzenia 
Sejmiku, które odbędzie sie w szli 
Starostwa w Płocku d. 28 kwietnm 
1922 r.—1) Stwierdzenie liczby obec­
nych członków Sejmiku i zagajenie.
2) Przyjęcie protokułu posiedzenia 
Sejmiku z d„ 16 gruduia 1921 roku.
3) Sprawozdanie z wykonania uchwał 
Seimiku z d. 16 grudnia 1921 roku.
4) Sprawozdanie z cziałalności Wy­
działu Powiatowego i Komisji za 
czas od 16 grudnia 1921 r. do 28 
kwietnia 1922 roku. 5) Komunikaty. 
6) Przyjęcie pożyczki 13.408 350 mk. 
na szkołę rolniczą w Niegłosach. 

7 Zatwierdzenie sprawozdania ra­
chunkowego za r. 1921. 8) Uchwa­
lenie stawek do podatku przemysło­
wego. 9) Stypendja.

= Nowe Stowarzyszenie. Za przy­
kładem Warszawy organizuje się 
w Płocku Stów, obrony przedwojen­
nych wierzycieli hipotecznych i in. 
W tym celu zainteresowani proszeni 
są o przybycie w swym własnym 
interesie do lokalu To w. Wzajemnego 
w Płocku w niedzielę t. j. 30 kwiet 
nia o godz. 6 po poludmu.

= Wyjazd do Ameryki jest w obec­
nych warunkach możliwy tylko dla 
żon i małoletnich dzieci tych, co 
stale przebywają w Ameryce. Z po­
wodu wzrastającego bezrobocia senat 
amerykański uchwalił przedłużyć do 
1 czerwca b. r. postanowienia, doty­
czące zakazu wjazdu do Ameryki.

= Na Ochronkę na Powiślu. Jed­
na z najmłodszych i najsympatycz­
niejszych dla płocczau instytucji do­
broczynnych— Ochronka na Powiślu 
znajduje się w ciężkiej potrzebie 
finansowej.

Brak jej pieniędzy.
Brakowi temu miasto nasze musi 

skutecznie zaradzać, gdyż urocze, 
a biedno Powiśle nie może sobie 
samo wystarczyć by zasilić Kasę 
Ochronki.

Inicjatywę dało już grono pań, 
które organizuje w dniu 29 b. m. 
w Białej Sah I gim. żeńsk. wielki 
koncert u programie bardzo cieka­
wym. W dniu tym wystąpi bowiem 
głośna pianistka llska-Ńowicka i śpie­
wać będsie p. Wiktor Grąbczewski.

B lety są już do nabycia u osób 
uproszonych.

' = Poszukiwania adresu. Francisz­
ka Wyrostek, siostra ś. p. Antoniego 
Wyrostka, żołnierza armp amerykań­
skiej, proszona jest o przysłanie swe­
go adresu lub o zgłoszenie do biura 
informacyjnego Polskiego T-stwa 
Czerwonego Krzrta w Warszawie 
ul. Mazowiecka A» 9.

= Z teatru. Dwa wieczory kaba­
retowe (w sobotę i niedzielę ubiegłą 
zapewniły kilka chwil rozrywki i bez­
troski i we go humoru publiczności na­
szej. Zuany „mistrz harmonijki“ pan 
Domański doprowadza! Xeatr do wy­
buchów niepohamowanego śmiechu 
swym humorem, chwilami wulgarnymi, 
lesz szczerym i nie pozbawionym 
werwy. Pan Łoskot podtrzymywał 
również wesołość monologami, w któ­
rych wykazał duże zdolności charak­
terystyczne. Z personelu żeńskiego 
zwracała uwagę, znana zresztą pub­
liczności naszej p. Madziarów na, zna­
komita pieśniarka o lżejszym pokio- 
ju z dużym temperamentem 1 wdzię­
kiem. P. Wójcicka z poważniejszym 
reoertuarze śpiewnym zainteresowała 
publiczność siłą i czystością głosu, 
wykonawszy szereg piosenek i arji 
operowych.

P. Cbmurowski, jako solista, wy­
konał koncert swój własny, imponu­
jąc znakomitą techniką i dużym za­
sobem uczuć«. Pozatym ak om panjo- 
wał poszczególnym wykonawcom.

Wywoływaczem był p. Ossorja- 
Brochockl.

= Długowieczność. W sobotę 
ubiegłą zmarł w szpitalu św. Trójcy 
w Płocku Józef Irykowski, mieszka­
niec gminy Ramutówko, w wieku 
lat 99.

Pomimo blisko setki lat starzec 
do ostatku trzymał się krzepko.

Ofiary.
Na kola .Eakadomików płocruan.

Zamiast biletu ni bal Grabska mk. 2000.
Ceimerówna |mk. 1500.

Z Warszawy.
(:) 78 mą ciągnienie 1 Miljoaowki. 

W sobotę o g 1 po południu w lokalu 
przy ul. Długiej nr. 42 odbyło się 
ciągnienie 73 miljonówki. Z koła wy­
szedł numer: 808.442 w Warszawie.

(:) Echa zabójstwa przy ul. Chmiel­
nej. Dnia 30 października 1920 roku 
w Warszawie, w domu przy ul. Chmiel­
nej J4 5 został zamordowany właściciel 
tego domu Seweryn Smolikowsk..

Trup zamordowanego znaleziony 
w sypialnym pokoju, przy łóżku, na 
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podłodze, przykryty kołdrą. Na szyi 
pętla z ręcznika z węzłem, zawiązanym 
pod brodę. Ciało było w nocnej ko­
szuli.

W toku wszczętego dochodzenia 
aresztowano szereg prostytutek, które 
bywały u Smolików skie go i których 
nazwiska zabity miał zwyczaj notować 
w swoim pamiętniku.

Jedna z nich—Stanisława Mejerówna 
zeznała, że bywała u Smolikowskiego 
wraz z Heleną Gruszczyńską, która 
marzyła o zamordowaniu „dziada”, żeby 
stać się bogatą. Gruszczyiiska nama­
wiała Mejerównę do kradzieży u Smoli­
kowskiego.

Aresztowana Gruszczyńska kilka razy 
zmieniała swe zeznania, ale w końcu 
przy zoile, się, że w noc krytyczną była 
u Smolikowskiego wraz z kilkoma pro­
stytutkami i trzema mężczyznami, z któ­
rych jeden nazywał się r,Józiek“, drugi 
.Antek“, trzeci „Kaziek*.

Mężczyźni ci zamordowali Smolikow­
skiego. Pieniędzy nie znaleźli i zabrali 
tylko spodnie i dwa furra.

Po dokonanej zbrodni wszyscy usie­
dli na kanapie i umówili się, jak mają 
się tłumaczyć na wypadek wykrycia. 
Po 6-ej rano wyszły kobiety pierwsze, 
a mężczyźni w nimi, zamykając kuchen­
ne drzwi i zabierając klncz ze sobą.

Na zasadzie powyższych danych 
Helena Gruszczyńska, lat 18, zajęła 
ławę oskarżonych (art. 51 i 455 p. 4. 
k- k.).

W sądzie zbadano szereg świadków.
Naogol przewód sądowy potwierdził 

dane aktu oskarżenia.

Gruszczyńska ciągle mdlała, wpa­
dała w histerję tak, że cały proces 
przeciągnął się aż do 9 wieczór.

Krzyki i lamentacje tej chorej i wy­
cieńczonej dziewczyny sprawiały na 
wszystkich ogromnie przykre wrażenie.

Oskarżona nie chciała,' jak widać, 
powiedzieć kto byli tamci „Antek”, „Jó­
zi eku i „Kaziek“, a zresztą może i nie 
wiedziała ich nazwisk.

Wyrokiem sądu, ogłoszonym przy 
strasznym krzyku i jęku oskarżonej, 
Gruszczyńska została skazana na pięć 
lat domu poprawy (za zabójstwo), zali­
czono jej 1 i pół roku aresztu pre­
wencyjnego.

Gruszczyńską, w spazmach histe­
rycznych wynieśli nu rękach policjanci.

Z Polski i o Polsce
X Danina. Biuro Prasowe Mini­

sterstwa Skarbu komunikuje, że ogólny 
wpływ nadzwyczajnej daniny państwo­
wej stanu z dn. 15 kwietnia r. b. wy­
nosi 35.935.64S.OO0 mk. t. j. 45 proc, 
preliminowanej z tego tytułu kwoty 
budżetowej.

X Stronnictwo prawicy narodowej. 
W sobotę, dn. 22 b. m. odbędzie się 
w Krakowie walne zgromadzenie Klubu 
Konserwatystów, występującego dotych­
czas na zewnątrz pod firmą Prawicy 
Narodowej. Członnami klubu tego są 
nieliczni z'emianie Zachodniej Małopol­
ski < raz powiatów Miechowskiego i Kie­
leckiego, a teoretykami politycznymi 

profesorowie Jaworscy i Estreicher. 
Podkreślić jednak należy bardzo dobit­
nie, ź& klub ów nie był w ostatnich 
czasach ani jeszcze nie jest wyrazicie­
lem ziemiaństwa tutejszego, gdyż to 
pod względem politycznym wżyło się 
już w inne stronnictwa polityczne. 
Zadaniem sobotniego walnego zgroma­
dzenia będzie przemianowanie dotych­
czas istniejącego nieoficjalnego klubu 
politycznego prawicy narodowej na 
oficjalne polityczne stronnictwo prawi­
cy narodowej i w związku z tym 
uchwalenie programu stronnictwa, wy­
bór prezydjum, wydziałów i t. d. 
W ten sposób uzyska Małopolska oficjal­
nie nowe stronnictwo polityczne, zor 
ganizowane zresztą wyłącznie dla wy­
borów do Sejmu. Opierając się na zna­
jomości ludzi, którzy będą faktycznymi 
kierownikami tego stronnictwa, stwier­
dzić można już dziś, że stanie ono na 
gruncie belwederskiej t. zw. Demokra­
tycznej Unji Państwowej.

X Cenzura Korespondencji. Wo­
bec niejednakowego sposobu wykony­
wania pi zez niektórych wojewodów 
rozporządzenia o cenzurze korespon­
dencji pocztowej i telegraficznej, Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych pole­
ciło wojewodom aby cenzurowania li­
stów nie wykonywać, cenzury zaś tele­
gramów i telefonów sprawować dalej 
do osobnego zawiadomienia.

X Urzędy Ur=ifoniczns W Agencji 
pocztowej Mrozy powiatu Mińsk Maz. 
i urzędach pocztowo telegraficznych Ko­
morne powiatu Rudki i Leśna, powiatu 
Konstantynów zaprowadzono służbę 

w Komornie telegraficzną, a w pozo­
stałych telegraficzną i telefoniczną. 
Urząd pocztowo-telegraficzny Kornica 
powiatu Konstantynów zwinięto.

X Ś. p Eugrnjusz Korwin-Mata- 
czewski. Onegdsj zmarł E. Mal­
czewski.

W Zakopanym, po starannej, lecz 
niestety spóźnionej kuracji, zgasło 
bardzo młode, a już zaszczytnie w li­
teraturze ojczystej zapsané życie. 
Prace dwudziestek ilkoletniego pisa­
rza, promieniejące blaskiem głębokie­
go talentu, niedawne z radością wi­
tała krytyka polska. Z radością, bo 
garść utworów poetyckich, a prze- 
dewszystkim toni świetnych nowel 
„Koń na wzgórzu“, do naszego, moc­
no już kosmopolity zu jarego piśmien­
nictwa, wnosił oprócz doskonale opa­
nowanej formy, cenny ton zdrowie, 
tężyznę moralną oraz szereg pier 
wiastków, świadczących o naw skroś 
polskiej duszy autora.
WVWWVWVWWWVVVW

PlMlie KM) polft.
Kupujcie — bilety na

Pierwszą Wielką Loterję 
Artystyczną

w „Księgarni Ziemi Mazowieckiej’“

Cena biletu 500 mk.

W#nlW litt iDiWSU

ZAWIADOMIENIE.
Ninitjszym mam zaszezjt podać do wiadomości P. T. Odnośnym Urzędom, Władzom 

Samorządowym i Sz. Publiczności całego Mazowsza Płockiego, że 
z dn. 1 kwietnia 1922 r. otworzony został

= ODDZIAŁ PŁOCKI
WIELKOPOLSKIEGO

Wład. Hałas, Ostrów (Wlpk.).
Budowa dróg i kanałów, od - i - nawadnianie, budowa mostów î kolei 
żelaznych, zakładanie gospodarstw rybnych i stawów, budowa gmachów ' 
publicznych ! zabudowań gospodarczych, wykonywanie wszelkich studjów 

i kosztorysów; przyjmuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące.

Dyrektor: (—) BF chwt Krysiafc.
Adres: PŁOCK, KOLEGJALNA 8, GMACH „HOTELU POLSKIEGO“ Tel. 52.

Kor ta Bankowe- Kupiecki — Ostrów. Warszawski Bank Handlowy 
Oddział w Płocku,

Waine dla P. B. Meblarzy!

60 sypialń’ jasnych wykwintnych polerowanych 
rezsprzedam hurtowo i detalicznie 

cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić.
Varazm Flae Trzech Krzyży il róg Žlravlej Magatyn Mebli.

chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarskie 

JILRN THI0ÍE11H ME" 
sprzedają apteki I składy. 
Przyjmuje się za poradą lekarza.

SKLEP
Kolon jalno-Winny 

jeden na okolicą 
z mieszkaniem (2 pokoje i kuch­
nia) zaraz do sprzedania. Wia­
domość: Wyszogród, Rembow­

ska 35.

OBWIESZCZENIE.
Komornik przy Sądzie Okrę­

gowym w Płocku L. Paprocki, 
zamieszkały przy ulicy Więzien­
nej pod .Y* 5. ogłasza, że w d. 
5 maja 1922 r. od godziny 10-ej 
z rana w Płocku przy ul. Wię­
ziennej pod Ns 18 w mieszka­
niu Salomona Brombergiera, od­
będzie się sDrzodaż przez licy­
tację ruchomości pozostałych po 
zmarłym Dawidzie Bromborgie- 
rze składających się z mebli, 
pościeli, bielizny i innych oce 
nicnych na 69,200 Mk

Dnia 24/1V 1922 roku,

Komornik Sądowy:
L. Paprocki.

KAŻDY
KUPIEC 

FIHRHSISTH 
PRZEMYSŁOWIEC

PRACOWNIK HANDLOWY

pow»nien bezwarunkowo abonować

Mil FffiUl SOK
(dawniej „POMORSü! PRZE6U0 KUPIECKI“)

który porusza wszelkie zagadnienia gospo­
darcze, dotyczące wszystkich dziedzin życia 
handlowo-przemyslowego, a ponadto stale 
zamieszcza prace z dziedziny nowoczesnej 

organizacji biurowej.

Wydawca: Związek towarzystw Kupieckich, 
Redaktor: M. Pacoszynski.

Adr. Grudziądz, Kwidzyńska 51, tel. 737 i 193.

ABONAMENT KWARTALNY 350. — Mk.

nnnnrinnnni

fbgroilnik z wielką praktyką 
” posiadając}' chlubne świa­
dectwa pierwszorzędnych-zakła­
dów, przyjmie posadę w więk­
szym majątku na wsi. Oferty 
dla ogrodnika prosi składać 
w Adm. Kurjera Płockiego.

Oozostaje jeszcze kilku dni 
* w Płocku Korektor pianin 
i fortepianów. Oferty przyjmuje 
Adm. Kurjera dla ,Korektora11.

Qprzedam pralnię amerykań- 
ską nowego systemu (może 

służyć za ceber). Wiadomość 
Tumska 8 m. 10.____________
Skradziono ubranie wr-z 

z portfelem i dokumentem 
wojskowym (karta demobiliza- 

cyjna) wydana na imię Jakóba 
Gutmana z Płocka.

1 Yrzędnik (buchalter) poszuku- 
je zajęcia po pracy biuro­

wej. Olerty do Kurj. Płockiego.

W ki ięparnl Ziemi Mazowiec­
kiej. są do odebrania klu­

cze znalezione na ulicy.

7gubiono kartę powołania wy* 
daną przez PKU. w PlocKU 

i osobisty dokument wydanj na 
imię Stefana Gackowskiego ze 
wsi Rąkcice gm. Mąkolin

Pronumorujcis

„Kurjer Płocki4<

^KURIER PŁOCKr 
ukaxuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ — '■ z datą na dzian uestępny. ....
Rękopisów redakcja nic zwraca

Za rubrykę ^nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna rft 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier*. M Telefonu 525.

CENA PRENUMBRATY:
w Pfocku miesięcznie mk 450 — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca - ię — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 5Û mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek
Nuner pojedyńtzy w Płock« kosztu'» 20 marek.

Konto w P. K. O. — 60990.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednotaniowy na i, il, 111 str. mk. 200« 
Nekrologi za jetten wiersz âonparem.............................200«
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonpartiu na IV str. IW* 
Osîoszenid drobne po mk. 25 za każdy wyraz,' ihwis • 
drudem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie maiek 5W' 
Kai^a^nnwa poawyzaa taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone ofltesze* 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Redaktor i Wydawca: j,. !■ ilÄP.r sí^Ii w Bnîirnl »Karier« Ptoźkbm* i »äämti*-


